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DO PRACY BRACIA.

Do pracy bracia!—rok mamy nowy. 
Stańmy złączeni w bratnim szeregu, 
Na bek odrzućmy—czcze, pu-te 

[mowy, 
Do czynu bracia!—to pierwsze z 

[brzegu!. ..
« *•

Niech nas nie dzieli zawiść, prywata, 
My polskiej ziemi jednakie dzieci, 
W każdym Polaku szukajmy brata.
I razem idźmy wśród tej zamieci.

* »*
Niech nas jednoczy—miłość i wiara, 
Co ojców naszych ściśle wiązała. 
Niech świec wzorom ta sława stara, 
Ten duch rycerski i Boska chwała!

* **
N ech nasze s.rca złączy cel święty. 
By nasrą Matkę dobyć z mogiły, 
Stargać stuletnie więzy i pety—
I zwalczać wroga, gdzie starczą siły.

* **
Łączmy się bracia! a w połączeniu 
Duch olbrzymieje i rodzi cuda, 
Więc stańmy murein—w swem od- 

, [rodzeniu,
A w świętej pracy zniknie ułuda.

w **
Dotąd nas szarpią krwiożercze sępy, 
Moskal i Niemiec gnębią nas srodze, 
Kraj nasz rozdarty w przeróżne 

[strzępy,
A my żyjemy w hańbie i trwodze.

* «*
Dotąd nasz naród będzie w niewoli, 
I kat się znęcać będzie nad nami, 
Dopóki jedność nas nie zespoli, 
A Bóg i wiara—celem—hasłami!

w *♦
Kiedy Polacy złączą swe dłonie, 
Ogień miłości serca zapali, 
Zwycięzki laur zwieńczy ich skro- 

[nie,
Ojczyzna wstanie—Bóg ją ocali! 

Styczeń 1899 r. Jerzy Mirski.

Wiara i Ojczyzna.
Oto idzie już godzina, 
Poznan bgdzie—niepojęty!
Z Ojca -weźmie, weźmie z Syna, 
I rozleje Big Duch Święty!
A ni trony—ni korony 
Pierwsze ujrzą Cię na niebie, 
Lecz niewinnie umęczony, 
Ten o Duchu! ujrzy Ciebie! 
Kto iat tysiąc wieku strawił, 
Kościół broniąc od poddaństwa! 
Milionową pierś wciąż krwawił, 
Aż rozdeptał gad pogaństwa!

Z. Krasiński.

“Wszystko nam dałeś, co 
aać mogłeś Panie”!

Polska posiadała silę wiel­
ką, olbrzymią, co potrafiła 
powstrzymać niezwyciężone­
go Mahometa ze swym pół­
księżycem; co pokonała Ja- 
dźwingów, Prusaków, Mos­
kali, Turków, Niemców, Szwe­
dów i Tatarów.

Polska była wielka, od mo­
rza Czarnego aż do Bałtyckie­
go, od rzeki Odry aż po 
Dniepr i Dźwinę. Polska mo­
gła się stać dziesięćkroć potę­
żniejszą, gdyby była przejęta 
zaborczym duchem swych są­
siadów.

Ale Polacy nigdy nie byli 
grabieżcami, połączyli się z 
Litwinami i Rusinam*,  ale nie 
przez chytrość i chęć panowa­
nia, lecz jak bracia z braćmi, 
przez miłość chrześciańską, 

dobrowolną Unię, dl stworze­
nia jednego wielkiego miłują­
cego pokój chrześciańśkiego 
narodu, oraz dla obrony prze­
ciw wspólnym łupieżcom Mo­
skalom, Tatarom i Krzyża­
kom.

Polska była potężną du­
chem i ciałem. Statut Wiśli- 
ski, Konstytucya 3go Maja i 
inne prawa, oraz ustawy na­
szego kraju mogły służyć za 
wzory ówczesnym najbardziej 
cywilizowanym państwom, a 
nadto obrona uciśnionych, 
prześladowanych narodów, w 
imię Zbawiciela Jezusa Chry­
stusa, w imię ulubionej wol­
ności, było hasłem świętem 
dla wszystkich Polaków.

Wszystko z Bogiem, a nic 
bez Pana Boga.

Polacy każdą swą pracę roz­
poczynali z modlitwą na u- 
stach, a kończąc każde dzieło, 
dziękowali Panu Bogu za ode­
brane łaski i dobrodziejstwa.

Idąc na wojnę, słuchali 
Mszy św., spowiadali się i 
przyjmowali Sakrament Poku­
ty, ażeby stanąć przed Panem 
Bogiem bez zmazy, jeżeli Pan 
Bóg raczy ich powołać przed 
Siebie.

Nie potrzeba sięgać w od­
ległe czasy, bo w niedalekiej 
przeszłości, podczas powsta­
nia 1863 roku, w wielu par- 
tyach powstańczych byli ka­
płani, którzy błogosławili o- 
brońców Ojczyzny, idących na 
pewną śmierć w zapasach z 
wrogiem.

Dla tego też później Moska­
le najbardziej mścili się na 
księżach, dowodząc, że oni 
zachęcali lud do powstania, źe 
tylko oni utrzymywali ducha 
narodowego w narodzie, i źe 
tylko kapłani są przeszkodą 
do zupełnego wynarodowienia 
Polaków.

W cytadeli i różnych wię­
zieniach Moskale torturowali 
księży w najstraszniejszy spo­
sób, nazywając z naigrawa- 
niem każdego kapłana “Do- 
minus Vobiscum”.

Rzeczywiście w części była 
uzasadnioną owa zapalczywa 
nienawiść Moskali do katoli­
ckich kapłanów. Gdyby nie 
oni, cały wieśniaczy nasz lud 
dawnoby zapomniał o Polsce, 
o swej wierze, o swych ka­
tach, a rzuciłby się w objęcia 
Moskala i zostałby sam Mo­
skalem. Gdyby nie kapłani, 
którzy prócz słowa Bożego, 
wsczepiają miłość kraju i bli­
źniego, utrwalają ducha naro­
dowego, dawno nasz ludek 
mniej inteligentny, zostałby 
pochłonięty przez inne naro­
dy, dawnoby już nie istniał.

Polska dotąd by istniała 
wielką i potężną, gdyby nię 

brak jedności, gdyby nie roz­
dwojenia. zawiść, zazdrość i 
brak miłości bratniej.

Polska upadła dla tego, iż 
znikła w narodzie nauka 
Chrystusa Pana. Dopóki na­
ród szedł z Bogiem i praco­
wał dla Boga, Pan Bóg go 
błogosławił i dawał mu zwy- 
cięztwa. Lecz skoro zapano­
wała wśród Polaków niewiara, 
zepsucie, ateizm, wówczas Pan 
Bóg odwrócił się od nas i odi 
dał nas w niewolę największym 
katom i bluz'niercom Moska*,  
łom i Prusakom.

Powinniśmy pamiętać o tem 
zawsze, źe Polskę odbudować 
możemy tylko z Bogiem, tyl­
ko z wiarą Chrystusową w na­
szych sercach i czynach.

Precz więc wszelkie nieśna*-  
ski, różne obozy i antipolskie 
dążenia, tylko z Bogiem i z 
bratnią miłością w jedności 
dojdziemy do naszej ukocha- 
nej Ojczyzny i Pan Bóg nam 
pobłogosławi.

Bez wiary ani Polski nie od­
budujemy. ani nie będziemy 
nawet Polakami!

Jeszcze w sprawie 
memorjału.

“Przegląd” z Nanticoke, da­
jąc swoją opinię w sprawie 
memorjału, kładzie wielki na­
cisk na kwestyę, komu wypa­
da powierzyć rzeczony memo- 
rjał, aby odniósł swój skutek, 
czyli został przyjęty przez pre­
zydenta McKinley i następnie 
polecony komisyi do przedsta­
wienia na komisyi pokojowej 
w Petersburgu.

“Przegląd” proponuje za­
tem, ażeby dla wręczenia me­
morjału Prezydentowi wyde­
legować znakomitą naszą gwia 
zdę teatralną panią II. Mos 
drzejeską.

Zgadzamy się z Przeglądem 
co do zdania, iż kwestya, kto 
ma doręczyć rzeczony memo- 
rjał, jest równie ważną, jak 
wypracowanie umiejętne sa­
mego memorjału, ażeby tak 
sprawa była popartą i uwzglę­
dnioną—ale na panią Modrze­
jewską nie zgadzamy się, Pani 
Modrz, jako artystka jest nie­
porównaną, jako osoba pry­
watna jest wielkiej inteligent 
cyi, ogólnie szanowaną i ce­
nioną. z tem wszystkiem jest 
aktorką, a sprawa Polski jest 
zbyt poważną, aby ją można 
powierzać nawet największej 
gwiaździe scenicznej.

Prezydent mógłby przyjąć 
bardzo grzecznie panią M., 
wysłuchać jej relacyi, ale czyś 
by ją uwzględnił, to wielkie 
pytanie? W tym interesie ze 
swej strony proponowalibyś­
my, ażeby dla wręczenia pre­

zydentowi rzeczonego memo­
rjału wydelegować komisyę 
złożoną z pięciu osób godnych 
szacunku i ogólnego zaufania, 
ludzi, którzy potrafią godnie 
reprezentować naszą Polonię, 
a zarazem, którym prezydent 
nie będzie mógł odmówić, ale 
raczy uwzględnić ich przedsta­
wienia.

Pierwszym członkiem tej 
komisyi powinien być Prze­
wielebny ks. W. Barzyński, 
Prowincyał Zgromadzenia Z., 
kapłan zasłużony, ogólnie sza­
nowany, mający wielkie wpły­
wy nawet u Amerykanów, 
człowiek z głową i dobry pa- 
tryota.

Drugim członkiem — znany 
całej Polonii nietylko w Chi­
cago, ale w całych Stanach 
Zjednoczonych, ogólnie łubia­
ny i szanowany p. Jan Smul­
ski, adwokat i tyspółwydawca 
Gazety Katolickiej, człowiek 
inteligentny i znany osobiście 
prezydentowi.

Trzecim członkiem tej ko­
misyi mógłby być p. Meyen- 
dorff z Duluth, zasłużony pa- 
tryota z 1863 r. człowiek bars 
dzo inteligentny, posiadający 
ważne rządowe stanowiska, 
znający osobiście bardzo do­
brze prezydenta i posiadający 
wielkie polityczne wpływy.

Czwartym członkiem bardzo 
właściwie powinien być ini- 
cyator memorjału, p. Dr. Iło- 
wiecki, wydawca i redaktor 
“Swobody”, człowiek inteli­
gentny i znany szerszemu o- 
gólowi Polonii w Ameryce.

Piątym członkiem tej komi­
syi mógłby być p. Rowland 
B. Mahany były kongresman 
z Buffalo, N. Y.

Jakkolwiek p. Mahany nie 
jest Polakiem, jednakże jes­
teśmy pewni, że nie odmówił­
by nam swej usługi w tej waż­
nej sprawie; byłby to bowiem 
zaszczyt dla niego, iż Polacy 
powierzają mu tak ważny man­
dat.

Ą źe p. Mahanv ' nie jedno­
krotnie bronił już Ptaków, 
czy w kwestyi bilu emigracyj­
nego, czy w innych kwestyach, 
zna historyę naszego narodu, 
był naszym reprezentantem 
przez lat cztery, .jest dla nas 
przyjaźnie usposobionym, a 
przytem posiada wielkie wpły­
wy w Washingtonie; zatem 
byłoby rzeczą bardzo ważną, 
gdybyśmy go wybrali na człon 
ka komisyi dla wręczenia me- 
moryału Prezydentowi.

---------  e ----- —
Zwracamy uwt^ę Szan. Ro­

daków na ofertę p, Sławskie­
go w ogłoszeniu, który sprze­
daje dzieła Henryka Sienkie­
wicza po nadzwyczaj niskiej 
cenie 

Przegląd Polityczny.

Zjednoczo- 
napadają z 
Prezydenta

noczone zyskają wielki wpływ 
moralny, powagę i krzewie­
nie oświaty.

Wyspy Filipińskie są nieja­
ką bramą do skarbów Wscho­
dnich do Chin i do Indyj. Po­
siadając te wyspy Stany Zjed­
noczone zyskają kontrolę nad 
państwami Europejskiemi i 
nie pozwolą Rossyi na dalszy 
rabunek Chin.

Posiadając te wyspy Stany 
Zjednoczone rozwiną olbrzy­
mi handel ze Wschodem, któ 
ry dotąd był maloznaczny i 
zbogacą swój kraj bogatemi 
płodami z ziemi wschodnich.

Wyspy Filipińskie są bar­
dzo bogate tak w podzwrot­
nikową roślinność, jak i w 
ziemne płody, mogą dostar­
czyć Stanom Zjednoczonym 
nieprzebrone skarby, potrze­
ba tylko je użyźnić i należycie 
wyeksplatować.

Filipińczycy stanowią zbyt 
mały procent inteligencyi za 
tem sami rządzić się nie mogą 
i żądać njepodległości nie ma­
ją prawa, gdyż wywalczyć 
swobody sami nie byliby w 
stanie.

Stany Zjednoczone muszą 
wziąść wyspy w swą adminis 
stracyę i zarząd wojskowy, a 
po dwóch lub trzech latach 
mogą przyłączyć te wyspy 
jako teritoria do Stanów Zje­
dnoczonych.

Wiele pism tak polskich jak 
i angielskich potępia zaborczą 
politykę Stanów 
nych, a głównie 
tego tytułu na 
McKinleya.

Wszelkie zarzuty jednak, 
czynione w tym przedmiocie 
Prezydentowi i Rządowi Sta­
nów Zjednoczonych, są bezza 
sądne i nie logiczne.

Stany Zjednoczone, nie mo­
gą się rządzić wiecznie i stoso­
wać do ustawy Monroego, ale 
muszą postępować naprzód w 
miarę okoliczności, z biegiem 
czasu.

Stany Zjednoczone nie mo­
gą pozostawać wiecznie w sta­
nie biernej obojętności na 
ruch całego świata na zabor­
czą politykę innych państw.

Dopóki Stany Zjednoczo­
ne składały się z kilkunastu 
stanów, to doktryna Monroe­
go, była wystarczającą, wresz­
cie nie można było się wtedy 
zbytnio awanturować, gdyż 
Stany Zjednoczone były za 
słabe, obecnie jednak, gdy 
Stany Zjednoczone są najpo- 
tężniejszem państwem na świe 
cie, gdy mają w swem ręku 
odpowiednią siłę, mocą któ­
rej mogą nadać kierunek całej 
wszechświatowej polityce, by­
łoby niedorzecznością siedzieć 
jak ślimak w swej skorupie, 
ale należy położyć swą dłoń, 
a w razie potrzeby, swój miecz 
na szali wypadków dziejo­
wych.

Stany Zjednoczone połączo­
ne ścisłym sojuszem z Anglią, 
mogą ukrócić nienasycony 
apetyt niedźwiedzia Północy i 
powstrzymać ich zaborczą po­
litykę w Azyi.

Moskal nieposkromiony w 
swej chciwości rozszalałby jak 
dzik i w dalszych zaborach 
byłby niepowstrzymany.

Po Mandżuryi zabrałby 
Chiny, po Chinach, Japonię, 
Persyję, w końcu I n d y j e 
Wschodnie, a następnie bę­
dąc już prawie panem całego 
Wschodu, zabrałby się do 
Zachodu, pochłonąłby Ame< 
rykę i cały świat, gdyż nic by 
mu się wtedy oprzeć nie było 
w stanie, ani na lądzie ani na 
morzu.

Moskal stanowi groźbę za­
borczą dla całego świata, a 
przeciw tej groźbie tylko ści­
sły sojusz Stanów Zjednoczo­
nych z Anglią może być sku­
tecznym.

Co zyskają na tym przymie­
rzu z Anglią Stany Zjednoczos 
ne? odpowiemy, źe bardzo 
wiele. Oprócz materjalnych 
korzyści w handlu i posiad­
łościach nowych, Stany Zjed-[wszystkim Polakom.

UWAGI.
Podręcznik Teologii Pastoralnej 

przez ks. Dr. Skulika, jest dziełem 
poważnego znaczenia. Dotychczas 
w polskim języku nie mamy po­
dobnego dzieła. A chociaż możnai 
by zarzucić pewne braki pod wzglę­
dem stylu i czystości języka, to je- 
djiak musimy oddać sprawiedliwość 
że to dziełko jest bardzo pożytecz­
ne i pod względem ŁreSci bardzo 
pouczające, zwłaszcza dla młodych, 
początkujących kapłanów. Spo­
dziewamy się, że Wieleb, ks, Sku- 
lik rozpocząwszy tak pożyteczną i 
piękną pracę, zechee dalej tworzyć 
dzieła religijnej treści, w które na­
sza literatura jest bardzo uboga, a 
Pan Bóg nagrodzi prawdziwą za­
sługę. * » *

Wieleb. ks, Grutza, z Milwaukee 
wystąpił z wydawnictwem tygodni­
ka katolickiego ilustrowanego pod 
tytułem ,,Źródło”. Tygodnik ten 
pięknie się przedstawia, tak pod 
względem pięknego opracowania, | 
bogatej treści, jak i chwalelebnych 
tendencyj.

Więcej takich pism nam potrze- i 
ba, a uchroniemy nasz naród od 
wynarodowienia i błądzenia.

* **
Noworoczny „Dzień Święty” wy. 

dawnictwa Gazety Katolickiej z 
Chicago, przedstawia się również 
pięknie tak pod względem treści, 
rycin jak i tendencyi katolickich i 
narodowych. Z przyjemnością mo­
żemy polecić „Dzień Święty”

OD WYDAWNICTWA.
Wkrótce rozpoczniemy druk cu­

downej powieści U. Sienkiewicza 
pod tytułem Krzyźicy. Powieść ta 
jest nietylko nadzwyczaj zajmującą, 
ale zarazem posiada wielką wartość 
dla nas Polaków, odzwierciadlając 
czasy z ścisłą prawdą historyczną, 
które dla wielu czyteluików były 
mało znane. Czytając tę powieść, 
połykamy ją z gorączkową ciekawo­
ścią, a zarazem zyskujemy wiele po­
żytecznych wiadomości.

W miesiącu Styczniu ofiarujemy 
każdemu bezpłatnie Kalendarz Ma- 
ryański, kto opłaci prenumeratę za 
“Słońce” z góry za rok 1899 w su­
mie $ 1.00.

POSIEDZENIE.

MINNEAPOL1S, Minn: 8 Stycz.

Towarzystwo św, Krzyża No. 5 
miało swoje roczne posiedzenie w 
Grudniu, na którem wybrano nowy 
zarząd na rok 1899 jak następuje: 
Fr. Wojtaszek, prezydent; John 
Cich, vice-prez; Bernard Niezalew- 
ski, sekr. fin.; Jacob Michalski, 
sekr. prot.; Józef Murl *wski,  ka- 
syer; Fr. Pollok, marszałek; Józef 
Małecki, chorąży; Antoni Kuchar­
ski, Leon Brzeziński i Ignacy Je- 
dziorek, opiekunowie kasy. Także 
zawiadamiam Tow. św. Krzyża No. 
5 Unii Polskiej, iż posiedzenie mie­
sięczne odbędzie się w niedzielę 15 
Stycz. o godz. 2 po południu w hali 
zwykłych posiedzeń,

Z szacunkiem,
Fr. Pollok. sekr. prot.

POPRAWKA.
W sprawozdaniu z posiedzenia 

księży polskich w Minneapolis, a 
umieszczonem w „Słońcu” N0. 1 
1899 r., zaszła pomyłka, którą pro­
stujemy. Prezydentem księży pol­
skich został obrany Wielebny ks. J. 
Pacholski z Winony — nie zaś 
ksiądz Kobyliński. — Ten estatni 
został obrany Wice-prezydentem.

Adres do Zarządu:
Rov. J. Pacholski, prezydent —

Winona, Minn.
Rot. J. Ciemiński, sekretarz —

> Winona, Minn. 
Rev. II. Jażdżewski, kassyer — 
1025—4| str. N. E. Minneapolis,

Minn.
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NSENiiECKlCH 

FllAW MEDYCZSKH, 
sławny Dr. RICHTERA 
„KOTWICZNY”

PAIN EXPELLER
NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tył 
ko ma ,, K OT W1C E ”za mara? ochronn 
F.Ad.Kichter&Co..215PM'iSt-. N«a York 

31 MEDALI ZŁOTYCH 1 innych 
13 filii. Własne fibryki szkła,
•p 251500, Uznają go < polecają y 

« najetawniejsi lekarce, włatci- 
ciele ekiadów aphewych .

/ duchowni i inne o- x©• 
_ SJdiSŁOicl. c, **

Richt»1* * 
DRA RICHTERA 

KOTWICZNY STO MAK AL najlepszym irod 
kiera na kołki niestrawność, horoby Ł



TYGODNIK POLSKI “SŁONCE".

ZARZĄD UNII POLSKIEJ 
W AMERYCE.

M.TOKDHOWSKI, Prezydent—LIS Lovejoy ni.
I i.talo, N. Y.

V . KOPCZYŃSKI, Wice-prezydent — Hudson,
Luzeine Co., Pa. |

I S. U. MAJEK, Kapelan—241 Cbarlee ni., Saint 
Tani, Mino.

I S. ILACZEK, Wlce-Kapelan — Stanislaus and 
Kolher a\e., Buffalo, N. Y.

Rząd Administracyjny:
A. I.KUSZEWSKI, Przewodniczący—&10 Ellfelt 

njjca, bt. Paul, Minn.
y. ZAGÓRSKI, Sekretarz Jeneralny—257Lafond 

tiJUa, St. Pa ii, Minn.
A. OKONIEWSKI, Wiee-eekretarz.
«JÓZEF JAROSZ, Kasjer.

Opiekunowie Kasy :
Ke. R. Guzowski, — Stanisław Kowalski, 

W. Konieczny, B. Nieżalewski.

■ niezwłocznie swój własny rząd. 
I Własność cudzoziemców jest strze­
lona pilnie przez wojsko. % W mieś- 
I cie panuje spokój. Na razie zaczęli 
krajowcy dopuszczać się nadużyć. 
Pochwycono 5 z nich i rozstrzelano 
na poczekaniu. Przykład poskut­
kował i porządek istnieje wzorowy.

Obecny rząd filipiński składa się 
z lndzi źle uprzedzonych do Amery- 

! kanów. Pragnie zachować przyjaźń 
j ze Stanami Zjednoczonymi, lecz żą- 
da stanowczo wolności i niepodlegs 
łości rzeczy pospolitej filipińskiej.

Londyn. — ,.Morning Post” pi

opiekunowie kasy. Franciszek Ko­
wal. marszałek rok 10, Piotr Stabik 
rok 3 i Filip Klimek rok 1, chorąży 
Józef Woźny, odźwierny rok 1.

Wszelkie listy i korespondencje 
należy adresować: P. C. Skroch- 
L. B. 259 Independence, Wis.

Każdy członek należący do L nil Polskiej w 
Ameryce. opłaca miesięcznie wraz z kapitałem 
i t la> n; m i obrotow jm:

Cd 18 do 30 lat - - - - 73c 
Od 80 do 40 lat - - - - - 85c
Od 40 do 45 lat - - 31.00

W ttm mieści się zapłata za organ Unii—więcej 
nie ma żadnych innych opłat.

Upoważnionymi Agentami i Kolekto­
rami "Słońca” są Panowie:

W BUFFALO, N. Y.—Paweł Kałucki pod No 906 
Broadway.

W MINNSLAF0LI3 Minn. — B. Nieźalewski i 
Ignacy Idziorek.

W -Independence, Arcadia, Dodge i całym stanie 
Wisconsin—P. C. Skroch, w Independence, 
Wisconsin.

Na całą North Dakotę 1 Fermont, Minn.—Hibner 
z Edgeley, N. Dakota.

£»a cała Pennsylvania i New Jersey —W. Kop­
czyński z Hudson, Pa., Luzerne Co. i Frank 
Affeldt z Old Forge, Lackawanna Co.

W Little Falls, Minn., oraz na całą Minnesotą, 
Maciej Szipritt i Wincenty Januszewski. W 
Swan River, Ledoux, Minn. i okolicą Adam 
Wałdowski._____________________________

W St. Claud, Stearna Co., Souk Rapids i okolicy 
John Lengas przy Germain ulicy, St. Cloud.

W Gilman, Minn., p. o. Alberta p. Splczka.

W North Prairy, Minn.—Jan Klinger.

W Browerville, Minn.—Benjamin Borgest.

W St. Paul, Minn., Minneapolis 1 okolicy — R. 
Hintz, 235 Charles str., St. Paul.

Na cały etan Wisconsin, Nebrasca, North i South 
Dakota i California —W. Bartkowiak.

sze, że Amerykanie muszą na Fili 
pinach utrzymać za pomocą oręża 
swą władzę. Ponieważ usunęli r. ąd 
hiszpański, który tam istniał, są od­
powiedzialni za tamtejszy porządek 
i nie mogą wydać wysp Filipin, 
skich na pastwę anarchii.

Petersburg. — Gazety rosyjskie 
występują nieprzyjaźnie przeciw 
projektowi wykopania kanału Ni- 
caragu i namawiają europejskich ka 
pitalistów do nieżałowania fundu­
szów na dokończenie kanału panam« 
skiego.

,,Nowoje Wremia” utrzymuje, że 
Amerykanie zapomnieli o doktry­
nie Monroego i zgnębiwszy biedną 
Hiszpanię pragną obecnie panować 
w Azyi. Występują tam jako kon« 
kurenci Rosyan i w tym celu zawie­
rają przyjaźń z tradycyjnym nie­
przyjacielem Ameryki i Rossyi z 
VV ielką Brytanią. Przeciw takiej 
polityce musi rząd rosyjski wystą­
pić energicznie i nie powinien do­
puścić do wykonania kanału Nica-

Wszelkie tych panów pokwitowania z odbio­
ru zaległej i nowej prenumeraty i ogłoszeń bądą 
przez nas jako legalne zaakceptowane.

AU our Agents are authorized to collect all 
1111? and subscription for our paper and all -re­
ceipts will bo acknowledged by us. — George 
Mirski, Publisher and-Proprietor.

TELEGRAMY.
Rzym. — Król Hnmbert ułaska­

wił lub zmniejszył kary przestęp­
ców prawa, którzy brali udział w 
wiosennych zaburzeniach. 700 osób 
okazanych przez sądy wojenne j 
2000 osób skazanych przez sądy cy­
wilne zostało wypuszczonych.*  Z 
dobrodziejstw tej amnestyi są wy­
kluczeni zbrodniarze z profesji.

ragua.

Berlin. — W Tiu Tau Tau, w 
prowincji Shan Tung pochwycił 
tłum Chińczyków katolickiego mi. 
syonarza Ojca Stenz, zdarł z niego 
szaty, bił kijami, kłuł nożami i lan­
cami, i wyrwał mu wszystkie włosy 
z brody. Grożono mu następnie 
zdarciem skóry. Na drugi dzień 
miano go powiesić, przytwierdzając 
rękami do słupa, lecz nadbiegł man­
daryn i uwolnił go, każąc mu wy. 
nosić się z miasta i nigdy nie po­
wracać.

Kalkutta. — Z Afryki wschod­
niej nadeszła wiadomość, że banda 
powstańców napadła na oddział 
wojska angielskiego, złożor.y z 30 
ludzi, który posuwał się w kierunku 
Masindi. 1 oficer i 12 szeregowców 
poległo, a 9 osób otrzymało rany. 
Dowódzca oddziału, porucznik Han-

200 ochotników 4 pułku stanu 
Ohio przybyło do Columbus zosta« 
ło na noc umieszczonych w Audito*  
rium. Pod niezwykłym cigżar₽m 
zerwała się podłoga i wojacy wraz z 
łóżkami wpadli w przepaść. 23 zo 
stało ciężko pokaleczonych.

SPRAWY UNIJNE.
njnton ma strzaskaną lewą rękę i 
przestrzelone prawe ramię. Tylna 
straż pułku stoczyła następnie bits 
wę z powst’.ńcami, w której ci stra­
cili 100 ludzi. Gdy później nanadli 
na osadę Kisalizi, zajętą przez An« 
glików, położono trupem 25 osób.

Wiedeń. — Na Szlązku austryac- 
kim zostaje z d 1 Stycz. język poi. 
ski i czeski równouprawniony z ję­
zykiem niemieckim. Władze szkol, 
ne otrzymały już odnośne rozporzą­
dzenie. Minister Dipauli roz.kaza^ 
nadto, ażeby w Czechach i Morawii 
urzędnicy pocztowi posługiwali się 
przy załatwianiu oficjalnej kores- 
pondeucyi językiem czeskim, jeżeli 
tak im się podoba.

Havana. — Panuje tutaj obecnie 
względny spokój. Władze hiszpań­
skie utrzymują porządek w mieście, 
Amerykanie strzegą Parku Central­
nego, a Kubańczycy pilnują przed­
mieść. Szef policyi McKullogh 
śledzi baczuie złoczyńców, przyby 
wających tłumnie ze Stanów Zjeds 
noczonych. 29 grudnia przybyło 
6 notorycznych rabusiów, których 
specjalnością jest rozbijanie szaf 
żelazuych.

Manila. — Powstańcy zająwszy 
znsiato Iloilo, zaprowadzili w niem

ST. PAUL, MINN. 30 Grudnia ’98

Towarzystwo św. Kazimierza Kr. 
miało swe roczne posiedzenie dnia 
10-go Grudnia, na którem wybrało 
następujący zarząd na rok 1899. 
Lijewski Stanisław prezydent; 
Datko Franciszek, vice-prezydent; 
Szczepaniak Michał, sekretarz;

I Ciernia Karol, vice'sekretarz;
. Kubiak Antoui, kasyjer. 
Zajączkowski Franc. ) Opiekuno- 
Jasiński Józef - wie
Szczepaniak Antoni ) kasy. 
Walczak Tomasz, marszałek I. 
Kasprzyk Piotr, marszałek II. 
Drodowski Franciszek marsza! III. 
Tomaszewski Jan, chorąży I. 
Illebek Józef, Podchorąży; Kałuża 
Franciszek podchorąży; Ratajczak 
Maciej do chorągwi Narodowej I, 
Ziółkowski Tomasz II. Kubiak 
Wojciech odźwierny i poseł,

Michał Szczepaniak, sekr.
759 Rosę str.

INDEPENDENCE, WIS. 2 Stycz.

Tow. śś. ap. Piotra i Pawła w 
Independence, Wis. No. 14 Unii 

I Polskiej w Ameryce odbyło swoje 
1 roczne posiedzenie dnia 1-go Stycz., 
na którem wybrano następujący za. 
rząd na rok 1899. A. J. Bautch, 
prez. rok 6; Alex. Sygula, vice prez. 
rok 6; Piotr C. Skroch, sekr. prot. 
rok 8; Jakób Pampuch, sekr. fin. 
rok 3; Grzegorz Śmieja, kassyer, 
rok 3; Piotr Skroch rok 1, Mich»; 
Sobota rok 3, i John Filia rok 2

DURïKA, FA. 5 Stycznia 1899 r
Tow. Najśw. Serca Jezus, grupa

55 Unii Pois, odbyło swe roczne
posiedzenie dnia 18 Grud. 1898 r.,
na którem na rok bieżący obrano
nowy komitet, w skład którego
wchodzą następujący członkowie:
Fr. Affeldt, prezes rok 1-szy;
Ign. Czakowski, vice«prezes rok 3;
Kar. Wasilewski, sek prot, rok 1;
St. Ostrowski, sekr fin. rok 1
Józef Lewandowski. Kol. Unii Pol.
rok 4. JÓ3 Kaczyński kasyer rok 2;
Fel. Sylwoski 1 Opiekunowie
An. Sinkiewicz y chorych.
St. Lewandowski J
Józef Kaczmarczyk ) „
An Sinkiewicz i *asy-
Andrzej Porta, marszał; Fr. Ign a,
towicz, chorąży; Jan .Tarowicz j
Wal. Mróz, asystenci do chorągwi.

Przytem oznajmia się wszystkim
członkom, że nąstępne zebranie od-
będzie się dnia 28 Stycznia, na któ-.
re każdy członek przybyć powinien,
gdyż będzie przeczytane sprawozda-
nie z doohódu i rozchodu z przecią-
gu roku zeszłego, oraz zaprasza się
wszystkich Polaków z Duryea i
okolicy, a mających chęć wstąpię«
nia do naszego Tow. na przyszłe ze-
branie, gdyż będą od nas miłe przy-
jęci. — Z szacunkiem,

Fr. Affeldt.

Biuro Sekr. .Ten.
UNII POLSKIEJ W AMER.

ST. PAUL, MINN. 2 Stycz. 1899.
Naszępujący członkowie zostali

przyjęci do Unii Polskiej:
Paidziern.k :

No 4. Smielecki Piotr lat 30
„ KajŁanowski Max ,, 34
,, Lohr Bronisław „ 21

No. 5. Traczyk Kaźmierz „ 36
No« 8. Szczepaniak Michał „ 38
No. 14. Szmieja Kasper „ 39
No. 22. Nowak Piotr „ 29

„ Pawłowski Stanisław „ 42
No. 25. Deorocki Adam „ 29
No. 33. Rączka Marcin „ 33
No. 51. Janora Jan 21

,, Porcmba Adam 28
,, Żaucha Franciszek 29
„ Osak Andrzej „ 33

No« 55. Przybytek Jan ,, 38
No. 59. Furiat Wicenty „ 40
No. 64. Nowicki Ignacy ,, 32

„ Lic-hnerowicz Franoisz. ., 30
„ Gryczewski Adam ,, 24

No. 64, Jurkoć Piotr ,, 26
No. 69. Szubert Paweł z No. 50.

Listopad:
No. 1. Nowak Antoni lat 38

„ Nowak Józef „ 40
,, Ltibelczyk Wicenty „ 40

No. 2. Wodniak Antoni m 35
No. 4. Pufal Kaźmierz „ 28

„ Zakrzewski Jan ., 33
„ Wąsowski Tomasz 44

No. 11. Ks. M. Dymiński „ 29
„ Płotnicki Józef „ 32

No. 30. Młynarczyk Jan „ 22
„ ’ Koszewski Walenty „ 32

No. 33. Pinkowski Stanisł. 28»> -,o
No. 45. Tatlak Szymon „ 44

„ Juglut Kąsper „ 28
No. 50. Walkowiak Antoni ,, 36
No. 51. Pisaniak Wawrzon „ 23

„ Furman Jan », 29
No. 59. Borowiak Józef „ 22
No. 65. Płończyński Józef „ 39

,, Furmanek Jan », 34
„ Połchłopek Jan „ 31

No. 69. Mazuchowski Frauc. ,, «2
„ Ks. M. Aust „ 34
„ Zaworski Jan „ 32

No. 72. Kittock Thomasz „ 28
GrudzieA:

No. 2. Roszak Tomasz lat 30
No. 9. Szewczyk Józef „ 35

,, Czernik Jan 32
No. 15. Ty morski Andrzej „ 38
No. 20. Rojek Walenty ,, 31
No. 33. Borowiak Michał „ 32
No. 60. Strzałkowski Ignacy „ 25
No. 27. Paściak Stanisław „ 23
No. 71. Szulz Franciszek z No. 9.
No. 72. Janikulla Tomasz lat 37

,, Marsollek Teodor „ 20
No. 73. Stryjak Józef „ 29

„ Helia Józef „ 43
,, Furmański Wojciech „ 35
,, Fałdowski Antoni », 22
,, Szachorowski Michał A, 25
,, Wiśniewski Wojciech », 21
,, Tyburski Józef ,, 26
,, Piórkowski Marcin „ 27

M. Zagórski, sekr. jenerał.

KORESPONOENCYE.
Chicago to styczniu '98.

DEO IGNOTO.
„Nieznanemu Bogu” stawiali A«, 

teńczycy ołtarze, gdy św. Paweł 
przyszedł im go opowiadać. Nie- 
masz tu, zapewne, ani św. Pawła, 
ani Aten; ale za to mamy partyą 
konserwatywną i skrajno-liberalną 
na ziemi Washingtona.

Myśli jakiejś, myśli ożywczej, 
dążenia wyraźnego potrzeba nam 
koniecznie, tak woła część dobrze 
myślącej emigracyi, a wtedy cały 
organizm nabiezze czerstwości i siły, 
będzie mógł stawić czoło chorobli­
wym dążnościom, wywrotnym prak. 
tykom, i może głos takiej myśli 
przemówi do przekonania ludu ame­
rykańskiego, i zażegna na przysz­
łość niepotrzebne objawy.

Obecny artykuł osnuty jest właś« 
nie na tej upragnionej, choć „nie­
znanej” myśli, i żałuję doprawdy, 
że nie mam dostatecznego tytułu, 
aby powiedzieć naszemu arcopago- 
wi: „Bóstwem nieznanem, myślą 
tą, jakąś ożywczą, od której ocze­
kujecie pomocy, o PolskoiAmery- 
kańscy Ateńczycy. jest oparcie pod­
staw naszego społeczeństwa na żys 
wym a nie konwenyonalnym katoli­
cyzmie; na życiu Zbawiciela w koś­
ciele, na wprowadzeniu Jego zasad 
wgłąb stosunków społecznych.

Nie zwracam się z tym artykus 
łem do zatwardziałych w systemie 
swym doktrjneróiw, do brukowych 
reporterów ^pewnych pism, lecz do 
katolickiego duchowieństwa, i w 
ogóle, do wszystkich tych którym 
już obrzydła nieprawda formułko« 
wych regół, podanych przez niewyi 
robionych w swojern zdaniu pisma-« 
ków.

Oczywiście, nie o „nieznanym 
Bogu” będę pisał duchowieństwu. 
Ono wie, i riie od dzisiaj, że lud 
ujętym być może tylko taką refor­
mą, ktńraby mu zapewniała dobra 
znajdujące odźwięk w samej głębi 
jego duszy: — dobro żywota wie­
cznego i dobro żywota doczesnego, 
Przyszłość wtedy będzie zabezpie« 
czona, gdy te jego najdroższe spra« 
wy będą postawione w ich natural­
nym między sobą związku. Ducho­
wieństwa, było to zawsze zadaniem 
„Kształcić ludzi i wyprowadzać na« 
rody z chaosu, potem zaś, utrzymy­
wać je w wierności Bogu i Ojczyź« 
nie, to też r.ie. może być nic waż­
niejszego nad porozumiewanie się 1 
zjednoczenie duchowieństwa, pier­
wej od wszystkieh innych „ w jed« 
nem rozumieniu i w jednej nauce’« 
(I. Kor, 1.) pod względem stosowa­
nia Ewangelii do coraz nowych ob­
jawów życia i warunków rozwoju 
społeczeństwa naszego.

Aby więc, pomiędzy duchowień­
stwem stanęło, mające przodować 
przekonaniom ogółu, porozumienie 
w sprawach narodu, politycznych 
czy społecznych, trzeba aby uprzed­
nio, nastąpiła pomiędzy nimi wy­
miana myśli.

W tym celu ośmielam sio <<onfra- 
trom podać, w obecnym artykule, 
nie jakoby całość doktryny, — od 
czego rzecz jest równie daleka jak 
moje do tego pretensyje i prawa, — 
ale raczej temat do dyskusyi, nad 
najważnieszemi w teraźniejszym cza 
sie pytaniami. Trzeba koniecznie, 
aby się w społeczeństwie naszem 
wyrobiła, w tych rzeczach, jedność 
myślenia oparta Ha duchu kościoła. 
Nasz ludek Uolski to lud Katolicki, 
nie pomagać mu w utrzymaniu tego 
ducha, znaczyło by go zabijać.

Jednakowoż, taka jedność myśle­
nia oparta na duchu kościoła, nie 
wyrobi się, ’ jeżeli duchowieństwo 
będzie chodziło w ślady przez się 
wymażonemi a pozostawi na uboczu 
istniejące doktryny, wbrew trądy - 
cyom religijnym jak też narodo­
wym, przez niesumiennych pisma­
ków, głoszone.

Widzimy w ostatnich czasach, 
między pismami skraj no-liberalne- 
mi jakieś teorye tern bałamutniejsze 
że może w dobrej wierze, (?) szer’ 
mierzą Pismem i teologią a jeden 
ksiądz, przyjmując na wiarę te ich 
wywody, zapisuje się w służbę, czy 
to jawnie czy też cichaczem, tym, 
którzy powinni u niego pytać o 
wskazówki, jeżeli chcą chodzić dro­
gami chrześcijańskiemu

Jest to rzeczą niezmiernej wagi, 
aby, u nas zwłaszcza, gdzie na tern 
polu powstaje mnóstwo wątpliwość1 
i pytań — wyrobiły się w tonie du­
chowieństwa, teorye i zasady rze­
telnie i mocno oparte na nauce koś­
cioła i tradycji narodowej.

Gdyby w duchowieństwie naszem 
wyrobiło się, ponad walką stron­
nictw,, teorytyczne porozumienie co 
do zasad życia narodowego, to być 
nie może, aby z czasem, taka teorya 
nie stała się punktem dla krystalr 
zacyi pojęć, z jednaj strony, ludu,
— z drugiej, wszystkich religijnie 
wykształconych katolików polskich. 
I wyłoni się tym sposobem, z coraz 
większego chaosu, w którym bronie« 
my jakieś „utwierdzenie”, że przez 
„Watykan” dojdziemy do Polski.

Że to przedsięwzięcie nie wszyst 
kim się będzie podobało, to prawdo­
podobnie i zrozumiałe. Nie podo­
ba się to naszym skrajno-liberal- 
nym, bo się w tern ukaże droga — 
i jedynie skuteczna —■ do odciągnięi 
cia ludu od sideł zastawianych nań 
przez ich- szkołę przewrotu, która 
mu obiecuje pochód ziemski — try­
umfalny przez Raperswyl, jako naj­
skuteczniejszy, byle porzucił Wa­
tykan; a że w tym kierunku upor­
czywie pracuje, wiemy z ich pism.

Nasi skrajno-liberalni nie chcą 
zrozumieć, że katolicyzm jest środ­
kiem prowadzącym do celu, bo do 
Boga, przez poznanie Go i wykona­
nie Jego woli — i że to wykonanie 
prowadzi także za sobą i szczęście 
ziemskie. Nie chcą zrozumieć, że 
katolicyzm jest życiem społeczeń­
stwa ludzkiego — a zatem musi być 
drogą i środkiem do odnowienia 
narodów. Jeżeli Katolicy - Polacy 
mówią, że trzeba nam iść przez 
Rzym do Warszawy, to rozumieją, 
że religia panująca w Polsce, czyli 
Katolicka, jest życiem wnikającem 
we wszystkie sprawy, prywatne czy 
publiczne. Katolicyzm bez wątpie­
nia nie jest „formą patryotyzmu”
— ale właśnie dla tego, że „on jest 
wszystkiem” — patryotyzin cały jest 
w nim; i zadaniem Katolików jest 
to wykazać, aby odeprzeć ten roz~ 
dział między patryotyzmem i wiarą, 
który obóz skrajno-liberalny, czyli 
„Związek” wprowadzić usiłuje.

Innym narodom, skupiającym się 
około faktu swego istnienia politys 
cznego, nie może tyle co nam, :alcs 
żeć na znalezieniu i utwierdzeniu 
prawdziwej teoryi naszego życia — 
z której wyrasta teorya naszych 
obowiązków. W zbiorowości na­
szej, ciała pozbawieni, musimy, jak« 
by społeczność duchów, skupiać się 
około myśli. A jeśli ta myśl praw 
dą nie będzie, rozpryśniemy się jak 
pyłki wraz z bańką mydlaną, na 
której zsiadają. Któż bardziej po­
wołanym jest do sprawozdania tej 
myśli, niż kapłani — odwiecznej 
prawdy Stróże? A zatem do pracy!

Ks. Marek.
■...... ... . . 1 . - 1

Ceny Targowe.

Gęsi 5—6o Kaczki 6|—7c
Kartofle buszel 28—80c
Cebula buszel 28—42
Groch suchy “ 65o—1.00
Jabłka beczka B.25—4.25
Śliwki 10 ft. pudło 70—1.10
Gruszki pudło 2.25—2.50
Ryby, szczupaki funt po 6—7c

crappies 5—6c
biała ryba 7—7|c

Bydło lej klasy 1,200 do 1,600 lb.
sto funtów 5,65—5,80

Woły wyborne 5,25—5,60
dobre 4,80—5,20
zwyczajne 4,30—4,75

Teksaskie byki 2.40—3.50
Krowy dobre 3.90—4,80
Cielęta 5,25—7,25
Świnie wyborne 100 lb. 3,70—3,80

zwyczajne 3,40—3,65
asortowane 3.70—3.80
biedne 2,00—2,75

Owce wyborne 100 lb. 4,35—4,60
zachodnio 4,00—4,30

Jagnięta wyborne 3,75—4,25
zwyczajne 5,20—5,60

I
“BIAŁE“

“Przedstawienie“ I

(•

Roczne Białe 
Przedstawienie 
w Wielkim
Sztorze Olsona

Nikt nie powinien się namyślać, 
jakie lekarstwo ma użyć gdy ktoś z 
jego familii choruje, ale powinien 
zaopatrzyć sig w Severy lekarstwo, 
które na wiele chorób są zadziwiają« 
co pomocne. (Severa Apteka Cedar 
Rapids, Iowa.

Mąka pierwszy patent, 1beczka 3.85
“ drugi“ “ 3.65
“ pierwsza czysta “ 2.70
“ druga czysta “ 2.50

Pasza No 1 za tonę 12.50
“ No 2 “ 13.00
“ No 3 “ 13.50

Siano piękna trawa za tong 6.00
Pszenica buszel No 1 65c

“ “ No 2 62|c
“ “ No 3 61 je

Kukurydza buszel No 3 31C
“ “ No 4 80|c

Owies buszel No 3 25|c
“ biały No. 3 buszel 85jc

Żyto No 2 buszel 48|c
Masło najlepsze funt 22^c

“ No 2 “ 16—17c
“ No 3 “ 14—15c

Jaja świeże tuzin 18|o
“ drugi gatunek 16|c

Ser śmietankowy funt ll|c
“ lymburski “ 8|c

Drób—Kury funt 5c
Kurczęta funt 6c
Indyki mięszane 7—9c

BACZNOŚĆ!
NA NOWY ROK

Wincenty Sławski
633—6th Ave. Milwaukee, Wis.

Poleca

h
Kompletne Wydanie 
wszystkich Dzieł H. Pola‘ 
SIENKIEWICZA.. rów 
oprawne ze złoconemi 
tytułami, za.............. 30
0« Żywoty Świętych
W ....Pańskich z 400

Obrazami, potwierdzone przez( 
:iOtu książąt Kościoła Rzymsko- 
Katolickiego, wydanie europej­
skie; oprawne ze złecanami ty­
tularni za egz.emplarz..............

Trvlntrin H- SÏENKIE- iryiogia WICZA......
Na Gwiazdkę, w G tomach

TYLKO 4 DOLA K Y.

c

PATENTY.
Zajmujemy elą Wyrabianiem PATENTÓW 

ZNAKAMI sprzedaży [trade mark,] ZNA 
KAMI pATENTOWKMI, PRAWAMI DRUKO 
WANIA MANUSKRYPTÓW (copyright) zastrze 
źonych we wszystkich krajach. Adresujcie:

VOWlerS 1 Bums, adwokaci patentowi,
New York Office 237 Broadway. 

Washington Office 707 7th St- N. W.

DLA KAŻDEGO!
Najużyteczniejszy prezent jest

Drukująca Maszynka

Rozpocznie się
w PONIEDZIAŁEK
9 STYCZNIA
i trwać będzie przez 
jeden tydzień.

Podczas tego Przedsta­
wienia będzie
Wystawa i Wysprzedaż 
najrozmaitszych 
Towarów męskich, 
damskich i dziecięcych.

Wielkie zniżenie Cen 
w ciągu tej Sprzedaży 
będzie wielką 
oszczędnością 
dla ludzi.

Nie zapominajcie 
o Białem
P rzedstawieniu 
w Wielkim 
Sztorze

w tym tygodniu!
Polski klerk Wincenty Janicki 
usłuży chętnie Rodakom po­
trzebującym jego pomocy.

! S. E. OLSON CO. !
I Minneapolis, Minn. |

Golden
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Każdy, kto tylko zna litery, ino- X 
że na niej drukować. Ta maszynka ® 
jest o wiele lepsza i tańsza, jak gu- 
mowę litery, które trzeba rozbierać m 
i znowu składać. Swoim znajomym ® 
zrobicie wielką nciechę drukowa- 
nym listem.—Pieniądze należy wy — 
sełać wraz z zamówieniem do: I

S. KELTOSIK, g
PUNXSUTAWNEY, PA.

g 
g 
s 
g 
g 
g 
g

Co ludzi» mówią o tych maszyn­
kach?—Szati. Panie S. Keltonik: 

—Maszynkę drukującą od Pana o- 
trzymałem i jest dobra, za co Panu 
serdecznie dziękuję.—Z szacunkiem 
P. Rogeński, Allegheny, Pa.

Szan. Panie S. Keltonik:--Uwia­
damiam Pana, iż maszynkę odebra­
łem i jestem z niej zadowolniony 
Posełam nadto $2 00 i proszę mi 
przysłać jeszcze dwie takie dla mych 
kolegów, — Z uszanowaniem A. S. 
Wierzbicki box 88 Woodbine, N.J.

Będąc w Chicago, odwiedziliśmy 
ks. Brooks, którego sposób leczenia 
rozlicznych chorób, był bardzo sku­
teczny i przekonaliśmy się, że ks. 
Brooks leczy bardzo wiele Polaków, 
którzy szczególniejsze mają do me­
go zaufanie i tak w roku zeszłym 
miał około 9000 pacientów, z któ­
rych trzy czwarte byli sami Polacy. 
Ks. Brooks posiada w swoim ofisie 
polskiego klerka, który tlómaczy 
mu polskie listy.
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»Czysty Słód pokar
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BOCHATERSKA RODZINA
Urywek z powstania 1863 r.

Zdarzenie prawdziwe.
Opisał Władysław Czaplicki.

(Ciąg dalszy.)
Gdy zaś doniosły kuryerki, że 

Moskwa nadciąga ze wszech stron i 
gdzie znajduje się każdy z oddzia­
łów moskiewskich poznał leśniczy, 
■ e. tym razem będzie pułkownikowi 

tnem niepodobieństwem wymknąć 
ę Moskalom i że ostatecznie paść 
osi ped- ciosami tak bardzo przo- 
ażającycli sił. Znając dokładnie 

miejscowość, przemyśliwał i łamał 
sobie głowę nad sposobem ocalenia I 
tak pięknego oddziału. Przyszła 
mu nareszcie na myśl rzeka, którą 
pułkownik będzie mógł wymknąć 
się i wyprowadzić swoich. Co prę­
dzej więc napisał kartkę i powie­
dział żonie, ażeby z tą kartką wów­
czas dopiero wysłała chłopczynę, 
gdy on przed lasem, klaśnie w swe 
dłonie. Następnie przywiązawszy 
bułankę do ganku, wyszedł na dro. 
gę wyglądać Moskali, a leśniczyua 
z Jasiem uez zęśliwionym ze swego 
posłannictwa, wyczekiwała hasła, 
siedząc na ławeczce. Karolcia ku 
zyna jej męża, 14 letnie dziewczę, 
wyszła także przed ganek odetchnąć 
nieco świeżem powietrzem,

— Tyś jakaś smutna? — zagad­
nęła leśniczyna.

— Rzeczywiście, ciociu kochana
— odpowiedziało dziewczę — sama 
nie wiem co mi brakuje, jakoś mi 
smutno i tęskno, płakałabym sama 
nic wiem dla czego? A przytem 
głowę mam nieco ociężałą i pobole 
wa mię trochę.

— No! to chodź tutaj usiąść koło 
mnie, świeże powietrze ożywi cię 
trochę, zniknie ociężałość i ustanie 
ból głowy.

Karolcia żywo podbiegła, przy 
tuliła się pieszczotliwie do leśniczy*,  
py, która pogłaskała ją i ucałowała 
W czoło.

Już zciemniło się dobrze. — Z 
poza gazowych obłoczków od czasu 
do czasu jasny wychylał się księżyc 
i oświecał drogę, w którą zacna 
Polka ta gdzieś tam, aż w krańcu 
lasu utkwiła swój wzrok.

Leśniczy wśród tego stanął już 
przed lasem, wzrokiem swym orlim 
daleką przenikał przestrzeń, uaresz 
cie ukląkł i ucho przyłożył do zie 
mi. —Jeszcze raz rzucił okiem w 
dal. Na jaśniejszem nieba tle żary 
sował się cień dwóch jeźdźców, leś 
niczy poznał, a może domyślił się, 
że to byli kozacy. Klasnął w dłonie 
dwukrotnie i krokiem powolnym 
ruszj ł ku domowi. Jeszcze nie do 

kozacy i otoczyli do koła. Jaś je 
dnak już był daleko na swojej ba­
lance.

— Hej! Ty Palaczok! Ty pan' o 
daleka już wołali kozacy. — Ty cze 
mu klasnął? Kakij to ty dawał sig 
nał? Kaniu?

— Ja nie klaskałem — odpal 
leśniczy.

— Ty nie klaskał? — Da ja wsio 
znaju, ja niedaloko t’ebia stojał, da 
wot a i zamietli, kak ty ucho pri 
kładiwał k ziemie i wsio, wsio ja 
wsio znaju! Siej czas prijedict ko 
mandir, wot! da i — budiet tiebic!

W tej chwili zadudniała ziemia,
— zatętniły kopyta. Dr agenia 
kozacy razem pomięszani, a na cze 
le starszyzna, podjechali pzed ga 
nek. Kozacy według zwyczaju, 
otoczyli całą leśniczówkę.

Starszy z kozaków, którzy po 
chwycili leśniczego zdał raport ko­
mendantowi oddziału.

— Proiskat wsio!—-zawoła ł ko 
mendant a potem dodał — a etaw 
buntowszczika priwiesti ko mnio!

Kozacy jak istni zbłjcy, jak dra 
pieżne zwierzęta z hałasem śmiechem 
wpadli do domu, do stajni, stodoły 

w każdy lośniczówki zakątek, sz u 
'.ali, przetrząsał/, kradli i rabował

Wśród tego przystawiono leśni­
czego przed komendanta, i rozpo*.  
częło się śledztwo po części po mosę 
kiewsku, a po części po polsku, ro­
zumie się, językiem łamanym.

— Dla czegoś ty buntowniku, ty 
polaczku, -wychodził przed las? Dla 
czego ucho przy kła ałeś do ziemi? 
Na kogo klaskałeś, albo dla czego?

— Ja — odparł leśniczy — wy 
szedłem przed las wyglądać, czy nie 
nadciąga jakie wojsko, polskie albo 
ruskie, a gdy ujrzałem kozaków, 
klasnąłem żonie na znak, ażeby je­
szcze nie kładła się spać.

— Poliaki — wrzasnął zagniewa 
ny komendant — to nie wojsko, to 
buntowniki. To szajka rozbójni­
ków, która się buntuje na naszego 
cara! Czy panimajesz.

— Rozumiem — zimno odparł lo-' 
śnieży — ale u nas tak nazywają, a 
więc i ja tak nazywałem.

— A czy tu byli poliaki? —dalej 
indagował oficer.

— Ryli — krótko odpowiedział.
— A gdie są? gdie paszli?
— Nie wiem.
— A czy dużo ich było?
— Dużo!
— A ile?
— Nie wiem.
— A gdie paszli?
— W tamtą stronę — odpowie, 

dział leśniczy, i ręką wskazał kieruj 
nek drogi.

— Ale gdie paszli? — indagował 
dalej i dodał — tam dalej jest trzy 
drogi, którą poszli drogą?

— Nie wiem.
— Ty — gniewnie zaczął oficer— 

ty buntowszezik! Ty nie nie znajesz?
— Hej! — zawołał na jednego z- 
kozaków — nagajkoju jewo! Eto iz- 
wiestny buntowszezik, on wsiegda 
zaszezyszczajet poliaków!

Kozak słabo uderzył leśniczego.
— Łuczsze! (lepiej) — wrzasnął 

oficer na kozaka; ten też z całej siły 
uderzył leśniczego po plecach. Bie­
dny leśniczy zwinął się z bólu, ale 
nie syknął. Leśniczyna przerażona 
tą sceną — Panie! zlituj się! — bła­
galnym zawołała głosem i dodała: 
on nie winien, oni mu przecież nie 
mówili gdzie pójdą. On nic nie 
wie.

— Milcz ty poliaczka falsziwa — 
krzyknął oficer i grożąc jej pięścią, 
zawołał w uniesieniu — ty zdieła. 
jesz lepiej, jeżeli skażesz menżowi, 
aby mówił prawdu, — bo jak ja 
oficer, budiet bardzo źle! Z twojego 
menża polecą kawałki, ja go każę 
zabić nagajką, albo i 1 owiesit., jeża, 
i nie budie goworit prawdu!

— Ależ na miłość Boga! — prze 
rażona zawołała leśniczyna — cóż 
on ma powiedzieć. On nic nie 
uu mówi prawuęr

Oficer przywołał asula kozackiego 
i wydał mu zlecenie zbadania wszyst- 
kich trzech dróg 1 zdania raportu, 
którą drogą poszedł oddział Pola­
ków.

Ąsuał, powiedziawszy,,słu.szaju!” 
zwrócił się, i w krótce z kilkoma 
kozakami popędził drogą, wymija­
jąc piechotę, któranadciągnęła w 

czasie indagacyi.
W tej właśnie chwili zbliżył się 

jeden z kozaków z raportem, że 
stajnia jest próżna, chociaż wjdoczs 
nie niedawno jeszcze koń jakiś znaj, 
dował się w stajni.

— A gdie koń? — zapytał oficer 
eśniczego.

— Mój synek — odparł leśniczy
— poprowadził konia do wody.

— A poczemu jeszcze tu niet?
— Może — odpowiedział leśniczy

— może widzi dziecina, co się tu 
dzieje, może widział jak mnie bito 
nahajką, i — boi się wrócić do do. 
mu.

Oficer widocznie namyślał się, co 
czynić, czas jakiś chodził przed gan. 
kiem, nareszcie wstąpił na ganek i 
usiadł na ławeczce. Leśniczyna 
płakała. Karolcia drżąc ze strachu 
schowała się po za otwarte drzwi 
ganku. *

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Nowe Podziękowania.

$100 nagrody, temu, który u-> 
dowodni, iź najcięższe choro­
by nie zostały wyleczone przez 

Dra. Kallmerten.

Pan Józef Gustyn, zam, pn. 104 
N. Mead st. w Wilkesbarre, który 
cierpiał na reumatyzm kulszowy zo­
stał wyleczony w przeciągu dwóch 
miesięcy.

• Pittsburg, Pa., 20 czerwca, 1898. 
Do Dra. F. J. Kallmerten,

w Toledo, Ohio. 
Szanowny Panie!

Donoszę, że już wyzdrowiałem i 
jestem Panu Doktorowi bardzo 
wdzięczny za dobre medycyny. Pro­
szę mi donieść, ile się Panu należy 
za kuracyę, to chętnie zapłacę. Jak 
będę jeszcze potrzebował kiedy po­
mocy to się do Pana udam, Z usza­
nowaniem, Antoni Rakoczy.

Patton, Pa., 12 Sierp. 1898 
Szanowny Panie Doktorze!

Medycyny Pańskie otrzymałam z 
poczty. Dziewczyna moja po zaży­
ciu ich czuje się już lepiej. Posy­
łam Panu w załączeniu do tego listu 
należne $1.50 za medycyny. Jeżeli 
będę jeszcze kiedy potrzebowała, po­
mocy lekarskiej, niezawodnie udam 
się do Pana Doktora. — Z szacun­
kiem, Katarzyna Pokasz.

Portland, Rinn,, 19 Kwiet. 1898. 

Szanowny Doktorze Kallmerten!
Bardzo mi przyjemnie, że mogę 

panu Doktorowi donieść, iż lekar. 
stwa jego pomogły mi odzyskania 
dawnych sił i zdrowia. Za przesła­
nie mi tych lekarstw składam ni- 
niejszem Szan. Panu Doktorowi ser­
deczne dzięki, tem bardziej, iż nie 
spodziewałem się wcale, że z choro­
by, przez którą przechodziłem, zo­
stanę przez kogokolwiek wyleczo­
nym. Chorowałem bowiem przez 3 
lata i przez ten czas wydałem na do- 
ktoió.w przeszło $200, gdy po uży­
ciu Pańskich lekarstw, które mię 
kosztowały zaledwie kilka dolarów, 
zostałem wyleczony w przeciągu 
dwóch miesięcy.

Ponieważ straszne cierpienia, 
przez które przechodziłem, znane 
już są Panu Doktorowi z poprzed­
nich moich listów, przeto nie będę 
ich tu opisywał, poprzestając na 
powtórzeniu swego serdecznego po­
dziękowania, z któiem pozostają,

Stanisław Siękiewicz.

Reville, 22 Maja 1898. — Sza­
nowny Panie Dr. F. J. Kallmerten:
— Muszę Panu obznajmieć, że po
odebraniu tego lekarstwa i jeden 
tydzień używania ta dziewczyna 
czuje się teraz zdrowa i ona nie 
chce więcej po medycyny posyłać, 
ona mówi, że to jest dosyć; ona te­
raz dobrze śpi i jak się rano obudzi 
to czysto ma w gębie. Teraz się 
CZfije jak nowo narodzona dziewczy­
na. J, N. Bujowski.

Pan Ludwik Krasieński z Olcott, 
Vt., cierpiał bardzo na reumatyzm. 
Miewał straszne bóle w krzyżu, nie 
mógł sig zginać, czasami nie był w 
stanie usiąść ani się ruszyć. — Żad­
ne środki nie pomagały mu; wresz­
cie ndał sig do dra Kallmertena i o 
rezultacie sam piszę, co następuje:

Olcnt.t, VUj-flrflmdam ł___

Szanowny Panie dr. F. J. Kąllmer*.  
ten. — Donoszę Panu, żem zużyt­
kował medycyny wszystkie, któ­
reś mi przysłał i pomogły mi i czu­
ję się przy dobrem zdrowiu, za co 
zasyłam Panu moje podziękowanie.
— Z uszanowaniem Lud. Krasieński

Buffalo, N. Y.
P. M. Tądrowski zaopatrzył swój 

skład Da święta Bożego Narodzenia 

w wyborne, ciepłe i tanie obuwia, 

tak dla mężczyzn, kobiet jak i dla 

dzieci. Wybór znakomity. Przyjdź 

cie i przekonajcie się sami.

P. L. Smyczyński na święta Bo­
żego Narodzenia sprowadził wybór 

doskonałego towaru. Posiada ciepłe 
zimowe ubrania i palta. Za dobroć 
i taniość wyborów gwarantujemy.

Z3F“ Pierwszorzędna APTEKA 
przygotywuje umiejętnie lekarstwa 
ze świeżych chemikalij przez wy- 
kwalifikokowanego aptekarza. Po­
siada jedynie w całym St. Paul cu­
downe krople żołądkowe Dr’a Mar­
cinkowskiego z Poznania, oraz sła­
wny na cały świat Hotwiczny Pine 
Expeller Richtera na reumatyzm, 
kolki, bóle, opuchnięcia, rany itp.

LOUIS F. ENTRUP,
529 Wabasha st., St. Paul, Minn.

PRZESTROGA!
£3gf"Nie kupujcie waszych tykietów 
dopokąd nie zobaczycie się z nami, 
przez co zaoszczędzicie wiele dola­
rów, czasu i mitręgi.

8 W. F. SEVERA. CEDAR RAPIDS. IA
Zwyczajny KASZEL -może być początkiem kokluszu, pneumonyi i 
suchot.

Severy Balsam na płuca
wyleczy wszystkie zaziębienia, kaszle, chrypki i cierpienia płucne.

Cena 25 i 50 centów.

/-?/ z

JOZEF MATZ, 
poleca szan. Publiczności swój 
hurtowny i detaliczny handel

Wi! 118 i

sprowadzanych z pierwszorzęd- 
dystylami. Wielki skład Win 
i rosolisów krajowych i impor­
towanych. Ceny niskie. Dla pa 
nów salonistów dogodne warun 
ki. Zamówienia odstawiam na 
tychmiast. Poleca zarazem swój

B A Ł O O N
urządzony z komfortem i zaopa 
trzony w najlepsze napitki itp. 

Jest zarazem agentem ubezpieczeń 
od ognia, sprzedaje karty okrętowe, 
wysyła pieniądze do kraju, pośred­
niczy w kupnie i sprzedaży realnoś- 
ci i załatwia inne sprawy agencyjne

571-575-575 RICE ulica.

Z St. Paul do Bremen tylko 
Z St. Paul do Berlina tylko 
Z St. Paul do Krakowa tylko
Z St. Paul do Oświgcima tyl.io 
Z St. Paul do Poznania tylko
Z St. Paul do Torunia tylko

$52 00
51 30
54 25
5455
50 00
51 00

W tych cenach włączone jest 
wszystko potrzebne podczas całej 
podróży. Nie ma ekspensów hote­
lowych, ani podatku wojennego, a 
pakunki przewożone są darmo.

Podróż z jednej miejscowo­
ści do drugiej trwa tylko

8 DNI.
John G. Allen,

Jeneralny agent na Północ. Zachód 
NEW BEAVER linji parowców 
pocztowych: Oflis pod numerem 

I73 EAST THIRD St..
Saint Paul, Minn.

Jedyny ofis biletów kolejowych 1 kart 
okrętowych wśród obu-miastach, gdzie 
można rozmówić sig po polsku.
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Na REUMATYZM, neuralgię bóle w siedzeniu, napuchnlęcia, 
bóle w krzyżu i kurcze pomaga i wyleczy

Severy Olej $w. Gottharda.
Najwięcej powodzenia posiadający środek domowy Cena 50 centów.

/I
DUŻO KOBIET przez całe lata jest cbdr.rzonych chorobą, która 
ma łączność z peryodem.

Severy kobiecy regulator
wyleczy wszystkie nieregularności, czyni kobietą zdrową I czerstwą. 
Posiada wielkie zalety przy zmianie życia. Cena $1.00

TX NA SPRZEDAŻ W POLSKICH APTEKACH! 74

PianinaiOrgany 
mogą być kupione bezpiecznie 

i z łatwością przez pocztę.

Nasze nowe pianina i organy mogj 
być obejrzane i wypróbowane w do 
mu własnym, choćby odległym o 
tysiące mil od nas.

W jaki Sposob?

kii

Napiszcie do nas, a my wam wyjaśniemy. Sprtedajemy na łatwe spłaty 
z odstawą wszędzie w całych Stanach Zjednoczonych

piękne Braci Dyer organy za $50 i wyżej

001)
A i

rzony W|1 
najświeższe piwo, wina i1' 
n\Ae napoje, wszelkie li .•) 
' kiery i cygara, oraz
WIELO HAi-й i 

na posiedzenia,przedstawieniA) 
obchody narodowe.

Obsługa prędka i uprzejma ! 
ro^ ikomna i Giutltier-» 1 

»-5TPAVL ••• ДИЛ/1. *

M. LEIBECKE.

Wielki Zapas 
różnego obuwia dla mężczyzn, pań 

i dzieci oraz 
ciepłego obuwia na ZIMĘ, które 
można dostać najtaniej i najlepsze u 

Johna B. Wallraff
licwjm sztorze w Florenca Bloku 

na regu RICE, WABASHA 
i UNIVERSITY ave.

w ratach po $5.00 miesięznie.
Nowe pianina najdoskonalsze, powszechnie znane, oddajemy w różuych 

cenach od 150 dolarów i wyżej w ratach po 10 dolarów miesięcz­
nie. Przyślijcie po ilustrowane katalogi bezpłatnie.

Muzyki i muzyczne instrumenty wszelkiego rodzaju.
Rabat na pianinach i organach z drugiej ręki

W. J DYER & BRO’S
21—23 W. FIFTH Street, St. PAUL. Minn.

Węgli i Drzewa
.... nod numerem....

JOZEF NOWAH 
uwiadamia wszystkich Rodaków, 

iż założył własny wielki skład

.... pod numerem....

681 Virginia Avellile.
! Węgle i drzewo w rozmaitych gatun 
kach dostawia natychmiast po zamó 
wieniu do wszystkich stron miasta.

Poleca sląwiąc pamięci wszystkich Rodaków 
i liczy na ich szczere poparcie.

Williama Lindeke
MŁYNY WALCOWE,

Mąka, Zboże i Pasza 
młyńska.

Młyny mieszczą się przy ulicy 
EAST SCTENTH STR.EET. f

Zajmuje się Pogrzebami, posiada 
polskie Książki do Nabożeństwa, 
Obrazy święte i inne artykuły reli­
gijne.
822 E. Seventh St., cor. Arcade

TELEFON 773.

FOTOGRAFISTA,
•wykonywa najpiękniejsze fo 
tografie, portrety kredkowe 
wodnemi i olejnemi far­
bami różnej wielkości. Od­
rabiam stare fotografje. Po­
siada nadto bardzo gustowne 
ramy do obrazów i oprawia 
sam tanio. Nie zatrudnia­
my żadnych agentów.

486 WABASHA ul. St. Pll L MIAN.
*

Nolan, Mich, dnia 29 Grudnia 1898
Dr. F. J. Kallmerten, Toledo, O, 

Szanowny Panie Doktorze!
Donoszę Panu Doktorowi żem 

zdrowy, i już lekarstwa więcej nie- 
potrzebuję. Ja myślałem że już bę­
dę do niczego, i nie zdatny w ni- 
czem. "Więc dziękuję Panu Dokto­
rowi za wczesne wyleczenie, i jesz« 
cze raz składam serdeczne dzięki, i 
proszę mi donieść ile Pan Doktor 
żąda za kuracyą. — Z szacunkiem,

J. P. Thompson.

EAST SIDE MEAT MARKET,^
P. GŁĄBICA, właściciel.

Utrzymuje zawsze na składzie wyborowe
£3^“ świeże, solone i wędzone mięsiwa 

oraz Drób, specjalnie przyrządzane szynki, polędwi­
ce, i szmalec Nr. lszy. Wszelkie zamówienia, 
prywatne, jako też na wesela, bale itp. odstawia­
my «lo uuiuu darmo i akuratuie.

W sprawach sądowych chętnie pomaga swym Rodakom. 
ARCADE St., cor. Lawson, E. St. Paul.William Schauer,

WIELKI SKŁAD UBRAŃ dla 
mężczyzn chłopców i dzieci, zara­
zem skład przyborów do ubrania, 
kapeluszy, czapek, bielizny wierz­
chniej i spodniej, obówia i kaloszy. 
Wybór wielki! Ceny niskie!

Odwiedźcie nasz skład i prze­
konajcie się sami o niskich cenach. 
14-I6-18 EAST SEVENTH st.

Saint Paul, Minnesota.

Józef ® Majchrzycki
Pierwszorzędny

SALOON,
Zaopatrzony

W Najlepsze 

...PIWO
Z NIAGARA.

Oprócz tego posiada najlepsze
CYGARA, WÓDKI, WINA 

I inne doskonale Napoje.
Obsługa szybka i uprzejma.

46 Wilson st.—Buffalo, N. Y.
<y

M. Tondrowski
Najleps«« na j tai 
eze obuwia w EAS1 
BUFFALO. Oba 
wia dla mężczyzn 

chłopców i dzi 
ci w w!«l 
kim wy 

bora*.  .
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DR. F. J. KALLMERTEN/
Specyalista w Chorobach Chronicznych I Nerwcwych.

J Leczy wszystkie
choroby zastarzałe.
ppazmy, paraliż, dy- 1 
cnawicą, wodną pu- • 
chliiio, reumatyzm, 1 
ból głowy, uszu’, бея I 
1 nosa, choroby żo- I 
łądka, gardła, piersi, 
kanałów Dochodo­
wych, febrą, wyrzu­
ty na głowie 1 skór­
ne, choroby macicz­
ne, zboczenia regu­
larności, krwotok,

, płodność, boleści pi
[ rogowe, puchliną, rany, otwory ni ciele, różą, cno- 
1 roby kiszek, ból krzyża 1 w piersiach, katar, neu- 
ralgią, brouchitis, podagrą, świerzb, zapalenie 
mózgu, otyłość, choroby pącherza, raka, kolki, wy­
sychanie mleczu, OBlabfenle nóg, euclioty, choroby 
wątroby i nerek, tyfus, odrę, robactwo, liazaie itd.
. LECZ! NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN,
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczenia, 

udał siązara?: do doktora Kallmerten^ po radą. Dr. 
Kallmerten wyleczył tysiące ludzi, którzy długo 
cierpieli, a przez innych lekarzy nie mogli być wy­
leczeni. Ludzie ci wsządzie rozgłaszają imię Dra 
Kallmertena i znajomym go polecają. Udajcie sią 
do Dra KaJlmerten’a to was wyleczy.

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci, czy to na­
byte lub z rodziców przekazane, leczy skutecznie 
i prądko. Nie trzeba sią wstydzić, tj lko leczyć, bo 
zaniedbywanie sprowadza złe skuiki aa przyszłość.

Porada Sanno! Dr. Kallmerten każdemu udzieli 
rady darmo. Opiszcle chorobą, poda jcie wiek cho­
rego, przyślijcie wllścio trochąwłosów z głowy! 
2-centową marką pocztową, to dostaniecie odpo­
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wyleczenia 
i wiele bądzie lekarstwo kosztować Można pisać 
po polsku, angielsku lub niemiecku. Adres:

> Dr. F. J. Kallmerten, r 
TOLEDO, OHIO.

Pożyteczna książkę o chorobach i 
ich leczeniu w polskim, angielskim i 
niemieckim języku wysyłam na ż| 
danie darmo pod każdym przysła­
nym nr i adresem.

JAN BULINSKI
poleca Szanownym Rodakom i Rodaczkom swoja pierwszorzędną

---- -----GROCERNIĘ k 
zaopatrzoną w najlepsze produkty spożywcze. Wyborna kawa i herbata 

same się chwalą, cukier, marynaty, kasze, mąka z najlepszych mły­
nów, świeża ogrodowizna, pieczywo, ciastka, cukierki, korzenie itp. 
Poleca się wyborne 1 świeże masło, sery i jajka. Skład cygar, papie 
rosów i przyborów szkolnych. Przyjdźcie i przekonajcie sig!

257 EDMUND ulica, przy rogu Gaulticr, Saint Paul, Minn

białe n pławy, ni«- 
płodnnść, boleści no-

JOHN W. LUX,
Największa Grocernia

na północno-zachodniej stronie miasta. Prosimy Polaków ażeby przeko 
nali sięodobroci i spróbowali naszej MĄKI „DOMK“ i „Snów Drift 
Również przekonajcie się o dobroci wybornej herbaty i kawy, oraz in. 
nych towarów w grccerni po cenach niskich. Towar zawsze świeży — 
do herbaty i kawy da jemy tykiety.

484 RICE ulica, rog Universyty, St. Paul, Minn. — Telefon 1040

LEONARD SMYCZYŃSKI,
Największy w EAST BUFFALO, N. Y.

POLSKI » ZAKŁAD ® KRAWIECKI
---------oraz Skład Gotowych Ubrań. -----------

idź?*'  Wszelkie ubrania dla dzieci, chłopoów i mężczyzn wykonane 
są podług najnowszej mody i kroju z najlepszego materya- 
łu, zrobione mocno i trwale po cenach, jakie sami chcecie. 
Ubrania ślubne i na zamówienia wykonywam spiesznie, ro­
bota pierwszej klasy. Ubrania dla chłopców do Komanji 
św. i Bierzmowania w wielkim wyborze. Skład czapek, ka­
peluszy, bielizny i wszelkich przyborów do ubrania.



4 TYGODNIK POLSKI “SŁONCE”.

PIWO WYBORNE Z BROWARD GERMANIA Tylko z Chmielu i Słodu wyrabiane, bez 
żadnych domieszek. — 1615—21 BROAWAY, 

-----------------------BUFFALO, NEW YORK
PIJCIE ROBOTNICY!

SAINT PAUL
z pieniędzy. 

codziennie, 
palił swe pieniądze, 

przegrał itp.,
i, a-

Zjadać
Słyszymy prawie 

ten lub ów s 
przechulał, przepił, 
ale bardzo rzadko da się słyszeć 
żeby kto zjadł swe pieniądze. A jed­
nak taki wypadek wydarzył się w 
naszem mieście zeszłego tygodnia. 
Żołnierz Trzeciego pnłku infanteryi 
stanowej, stojącej w fortecy Sneb 
ling, który odbył krwawą kampanię 
pod Santiago, niejaki F. Ross, przy­
był do St. Paul, aby się zabawić.

, Wstąpiwszy tu i tam na “jednego” 
tak sobie podchmielił, że zaczął pos 
łykać pieniądze wraz z piwem. Nie­
bawem uczuł tak wielkie boleści, że

• musiano go odstawić na policyę, 
gdzie po zbadaniu “zjadacza” pie­
niędzy. doktór wypompował z nie­
go kilkanaście sztuk 25c, lOc i 5c. 
Pacyent wyzdrowiał.

Jłrotour Ifouggemcinnci

Jeden z najstarszych browarów w 
mieście i znany tak w mieście, po­
wiecie jak i całym stanie z wyrobu 
słynnego piwa. ' Napój ten wyrabia 
ny jest z najlepszego jęczmienia i 
chmielu a ci co go piją, nie mają 
dość słów pochwały. Zamawiając 
telefonujcie pod nr. 1442, Polacy 
mogą dostać tego piwa w saloonie 
ob. Józefa Jarosza.

Wyrób futer.
Miasto nasze wyrabia tyle futer, 

co Minneapolis produkuje mąki, 
Chicago wieprzowiny, New Orleans 
cukru, a Atlanta bawełny. Futra 
wyrabiane w St. Faul są sprzedawa­
ne po całych Stanach Zjednoczo­
nych od stanu Maine do Oregon, 
od St. Louis do Klondike. Miasto 
nasze wyrabia rocznie około 65,000 
futer męskich i damskich. Wyrób 
futer przynosi rocznie fabrykantom 
naszego miasta dwa i pół miliona 
dolarów.

Bracia Każmierscy

Przy E. 3ciej ulicy posiadają tak 
wyborną Szynkę, że lepszej nietylko 
w St. Paul, ale na całym świecie nie 
ztiajdziecie. Panowie Każmierscy 
posiadają największy skład mięsa i 
wędlin w St. Paul i Minneapolis i 
słyną z doskonałych wyrobów ma­
sarskich w całym stanie Minnesota.

Samobójczyni.

Pani Richard Rudolph z pn. 70 
W. lOta ul. popełniła samobójstwo 
w zeszły czwartak popołudniu, za«- 
żywszy chloroformu. Mieszkała ona 
ze swym mężem i dwojgiem dzieci 
w naszem mieście od półtora roku. 
Powiadają, że od kilku tygodni 
cierpiała na umyśle i samobójstwo 
popełniła w napadzie obłędu. Kie­
dy mąż jej powrócił wieczorem od 
pracy, zasiał swą żonę w okropnych 
boleściach, już nieprzytomną. Po­
słał natychmiast po doktora, ale po­
moc była już za póź lą. Pani Ru- 
dolph miała 34 lata.

Polski skład rzeźniczy.

Nasz rodak, p. Gląbica w East 
Saint Paul utrzymuje w swoim skła 
dzie tylko najlepsze i świeże mięsi­
wa oraz wędzonki. Kiełbasy, ki-z- 
ki, szynki itp. wędliny przyrządza­
ne są na sposób starokrajowy i sma­
kują wybornie. Przyjmuje wszel­
kie zamówienia na wesela, chrzciny, 
bale, pikniki itp. Obecnie p. Głą- 
bica przeniósł sztor do demu wła­
snego, róg Ławson i Arcade ulic.

Plastry,

Obkładania itp. są w dzisiejszej 
oświeconej epoce rzeczą zbyt prze­
starzałą. Na reumatyzm i wszelkie«» 
go rodzaju bóle nie masz środka nad 
“Kotwiczny” Pain Expeller Rich­
tera. Uśmierza zapalenia i przynosi

że

na powiat
2 na inne wy«

Podatek na opędzenie po-

Podatek na r. 1899.

Urzędowe sprawozdanie audytora 
powiatowego okazuje, że podatek 
na 10k bieżący powiatu Ramsey w 
całości będzie wynosił $2,099,265. 
Z tego przypada na stan $175, 212; 
na s/.koły $478,302; 

’ $201,511; a $1,240.76 
! datki.
■trzeb miastowych będzie podwyż­
szony 
edukacyjną $243,211; na wodociągi 
$92,936.

Polska piekarni t.

Zwracamy uwagę szan. Rodaków i 
Rodaczek na ogłoszenie nowej pol- 

i skiej piekarni p. Zalewskiego, pod 
nr. 566 Wabasha ul. Panie gospo­
dynie, pytajcie waszego grocernika 
o pieczywo p. Zalewskiego, a odnie­
siecie dwie korzyści: poprzecie Ro­
daka i nabędziecie smaczny chleb, 
bułki, ciasta itp.

Wzrost miasta.

Roczne sprawozdanie inspektora 
budownictwa okazuje, że liczba bu­
dynków w naszem mieście w roku 
1898 powiękssyła się o 901, a kosz­
ta ich budowy wynosiły 11,104,466. 
Zaprowadzono 293 rury wodociągo­
we z kosztem $85,340. Nowych 
elewatorów zaprowadzono 18. Z tes 
go wynika, że miasto nasze wzrasta 
z każdym rokiem. Jest to dobrra 
wróżba dla tutejszych właścicieli 
realności.

Balbi ernia polska.

Andrzej Derwichowski, otworzył 
zakład balbierkki w domu pn. 556 
Rice ul Spodziewamy się, ża tutej­
sza Polonia raczy poprzeć swego 
Rodaka.

Salon polski.

Zwracamy uwagę Rodaków, przy 
bywających z obcych miast lub oko­
licy do St. Paul na polską gospodę 
obywatela Jarosza, 250 Thomas ul., 
róg Gaultier, gdzie szklanka wybor­
nego piwa, kieliszek starki lub ku­
bek starego wina orzeźwi każdego a 
uprzejmy gospodarz udzieli wszel­
kich informacyi i wskazówek.

Związek farmerski.
Po długioh i burzliwych naradach 

przedstawicieli związku farmerów, 
uchwalono ostatecznie, aby zorgani­
zować wszystkich farmerów w Min­
nesocie w związek pod nazwą “The 
National Farmers’ Alliance”. Ce­
lem tego związku jest naradzanie 
się wspólne nad 
twa i pomaganie 
materyalnie.

Czyste
Pan Józef Matz

transport wybornych win w rozmai­
tych gatunkach. Szczególniej pole­
ca Wielebnemu Duchowieństwu wy 
próbowane, czyste wino mszalne. 
[Altar Wine.]

Zakłady dobroczynne.
Sekretarz Jackson przedłożył ra­

port komisyi stanowej do zakładów 
pnpi-awj- i ol«.-«:*,  m 
żąda, aby zakłady te urządzić na 
sposób wisconsiński, gdyż dotych­
czas były one niedostateczne dla 
braku miejsca i nadzoru. Sprawa 
pójdzie pod obrady stanowe.

Skład węgli i drzewa.

Ob. Józel Nowak otworzył skład 
węgli i drzewa pod nr. 681 Virginia 
ave. Dostarcza węgli i drzewa w 
(ozmaitym gatunku. Zamówienia 
można zostawiać w saloonie ob. Jó­
zefa Jarosza lub u Franciszka Skór- 
czewskiego, w Mealey sztorze, róg 
7ej i Wabasha ulic.

Polski karawaniarz.

Pan Leibecke polski pogrzebowy 
poleca się ze swą ostatnią przysługą 
względom Publiczności, po nader u- 
miarkowanych cenaoh. Przytem po-

na $1,135,049; na koniisyę

Do Iłży mu.

Jego Ekscelencya Arcybiskup Ire- 
land wyjechał do Rzymu. Prawdo«*  
podobnie podróż ta jest w związku 
z konferencyą pokojową, na której 
J. E. Arcybiskup Ireland będzie re> 
prezentował Watykan.

Czyste

Najlepszych wódek i dobre czyste 
wina mszalne można dostać u Geo. 
Benz & Sons w Minneapolis i w 
St. Paul, róg Szóstej i Minnesota 
ulic, oraz u salonistów i aptekarzy.

Drukarnia “Słońca”

Wykonywa wszelkie roboty dru 
karskie szybko, gustownie i po ce­
nach przystępnych.

Doradzca prawny.

Wszyscy, którzy pragną zasią- 
gnąć porady prawnej, co do spraw 
spadkowych (hypotecznych) zwła­
szcza, w tych interesach, które bę­
dą wyrokowane w zaborze rosyj­
skim, niechaj eię zgłoszą do Redak' 
cyi “Słońca”. Płatnym Czytelni- 
nikom udzielamy porady prawnej 
darmo.

UWAGA!
W jednem z mniejszych miasteczek 

w tym Stanie, w okolicy obfitującej w 
kilkuset polskich farmerów, a zarazem 
zamieszkałej przez sto polskich rodzin, 
jest do sprzedania SKŁAD MIĘSA i 
WĘDLIN [Butcher Shop] zewszystkia- 
mi urządzeniami i maszynami i dobrze 
wyrobioną firmą. Interes ten przynosi 
dobry dochód, jednakże właściciel dla 
słabego zdrowia jest zmuszony sprzedać 
go za cenę bardzo przystępną. Bliższa 
wiadomość w Redakcj i “Słońca”.

wiel. ojca po Jego lekarstwo, a 
po użyciu jednego zamówienia by­
łam zupełnie wyleczoną. Niech 
Bóg Cię błogosławi i oszczędza. 
Dziękuję Ci bardzo za moje wyle­
czenie. — J5T. Dączawa, Ashley bm 
dynek, Broadway, St. Louis, Mo.

rozwojem rolnic- 
sobie moralnie i

Wino.

sprowadził nowy

Wyleczona z bolących ócz.
Cieszę się, że mogę Ci wiel. ojcze 

powiedzieć, iż oczy moje zostały 
wyleczone. Używałam Twojej me­
dycyny przez jeden tydzień, gdy 
mi się już polepszyło. Nim uży­
wałam Twoich medycyn, cierpiałam 
na febrę, okropne palenie — ma­
tę ?ya ciekła. Nie mogłam czytać 
wiele, bo ból był tak wielkim, że 
nie mogłam wytrzymać. Teraz, 
dzięki Tobie jestem wyleczona. 
Używałam twoich medycyn przez 
jeden tydzień, nim się czułam 
zdrowszą, a teraz jestem zupełnie 
wyleczoną. — Katarzyna Ochop

Chester, Orange Co., N.
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COR. 6TH & WABASHA ST., SAINT PAUL.

Wielka Resztkowa Wysprzedaż
-.Materyj do Prania

tej

Y.

i

(•;

Grocernia.
Grocernię p. Matza i Danielskiei 

go odwiedza setki kostumerów co 
dzień. Jest to najlepszym dowodem 
dobroci i jakości towarów, wielkie 
go wyboru i sprawiedliwych cen.

Grand Opera Jlouse.

Jest najlepszym teatrem w mie­
ście. Na przyszły tydzień wysta­
wione będzie arcydzieło w swoim 
rodzaju Gayest Mahattan bar­
dzo pięknemi utworami muzyczne- 
mi, śpiewami i tańcami, 50 wyboro­
wych artystów, nowe kostiumy. U- 
bawicie się, jeżeli pójdzie do Grand 
w przyszłym tygodniu.

Wyleczona z reumatyzmu i astmy 
po 7 latach piszę do Ciebie kilka 
tych wierszy, wiel. ojcze, aby Ci 
powiedzieć, że Cię nigdy nie za­
pomnę za wyleczenie mnie z mojej 
choroby- Wszystkie moje członki 
były spuchnięte a ból był po prostu 
okropnym; nie mogłam spać ani 
jeść. Oprócz tego cierpiałam bar­
dzo na astmę, tak iż myślałam, że 
się zaduszę lub zadławię straszli­
wym kaszlem, jaki miałam. Wielu 
miałam doktorów — lecz żaden z 
nich mnie nie wyleczył, aż zaczęłam 
brać lekarstwa wiel. ojca Brooks’».

Wzięło go tylko pięć tygodni, 
aby mnie zupełnie wyleczyć i muszę 
powiedzieć, że jest jedynym czło­
wiekiem, który firnie zupełnie wyle­
czył. Niech ci Bóg da długie życie 
dla ludu. — Janowa Kruszewska, 

Beaves Falls, Pa.

Wyleczona, g<|y inni nie mogli 
poradzić.

Byłam istotnie bardzo chorą przez 
bardzo długi czas. — Pisałam do

1898 r. 
w bari

Chicago, 26 grudnia, 
Wielebny Ojcze! Jestem 

dzo dobrym stanie zdrowia i nie 
mam bólu w mych piersiach, i wy- 
glądam dobrze. Medycyny Twoje 
zadowolniły mnie bardzo. Dzię­
kuję Ci bardzo za odjęcie mi bólu, 
aby mi wrócić zdrowie. Nie kaszlę 
już krwią. Będę Cię zawsze pole­
cał i mówił z uszanowaniem o 
Tobie. — Paweł Stogi».

1113 South Hoyne ave,, Chicago.
Wszystkim moim pacyentom i 

wszystkim tym także, których wy­
leczyłem, przesełam moje najlepsze 
życzenia i proszę Boga, aby was 
wszystkich błogosławił szczęśliwym 
Nowym Rokiem.

Wasz w Chrystusie, 
Wiel. ks. Brooks,

525 Milwaukee ave. — Chicago, 111.

Wszystkim osobom piszącym do 
nas, którzy załączą dwucentowy 
znaczek pocztowy, prześlemy DAR­
MO PIĘKNĄ KARTĘ NOWO 
ROCZNĄ.

=THE GLOBE=

...BUSINESS COLLEGE...

W calem mieście mówią, że nie było jeszcze 
takiej taniej wysprzedaźy w St. Paul w tym 
miesiącu, ani nigdy przedtem.

Sprzedaliśmy za tysiące dolarów resztek
Mili materyi w zeszłym tygodniu, i przedłu­
żamy jeszcze tę wysprzedaż na następny ty­

dzień. Zamówiliśmy u fabrykantów wielką 
ilość “Mili” materyi resztkowej tak, że sztor 
nasz będzie największym w tym kraju.

Przyjdz'dżcie w pierwszych dniach tygodnia, 
bowiem przy końcu tygodnia, jak w zeszłym 
tygodniu, będzie wielki natłok.

Resztki Mili Bielizny i Płócien.
Miękkie 36-calowe sukno 

12 yardów w sztuce, wart. 
$ 1.25, sztuka po

89c

Resztki materyi Mili w 
kwiatki i paski Viktoria mu- 
szliny, yard sprzedawany po 
ioc, w tej sprzedaży po

5c yard

500 tuzinów żółtych tu­
reckich ręczników 36x18, 
wartości ęc sztuka, po

5c yard

Materye na ręczniki, do­
bry gatunek,

4%c yard

Resztki indyńskich płó- ] 
cień, gatunek 250; ozdobny < 
w paski szwajcarski kolor, ® 
wart. 20C i materye pikowe ® 
wart. ?oc, w tej sprzedaży

I2^c yard
Resztki Mili materyi Vic- 

torya muszlinu, wartości 7c 
yard i w białe kwiatki Nain­
sook, obecnie

3%c yard

(•

DLA PODRÓŻUJĄCYCH
Najlepszą i najwygodniejszą jest 

kolej Wisconsin Central Lines. Dwa 
pespieszne pociągi wyjeżdża codzien­
nie z Minneapolis i z St. Paul w 
kierunku do Milwaukee, Chicago i 
innych miejscowości wschodnich i 
południowych. Elegancko urządzo« 
no wagony sypialne, bawialne i ja» 
dalne. O dalsze informacye pytajcie 
się agenta od biletów.

Herman Brown, C. P. & T. A. 
373 Robert st., St. Paul, Minn.

Jas. C. Pond, Gen. 1 Pass. Agt. 
Milwaukee, Wis.

POLSKA PIEKARNIA.
Rodak nasz, p. Karol Zalewski, 

o worzył Piekarnię Polską pod nu­
merem 566 Wabasha ulicy w Saint 

| Paul i poleca się względom Szano­
wnych Rodaków, zalecając swoje 
pieczywa czystością i dobrocią. Przy 
tern wyrabia wszelkie gatunki ciast 
i tortów. Przyjmuje obstalunki na 
święta, wesela, chrzciny i inne u- 
roczystośei i zabawy, dostarczając 
obstalunki ze ścisłą akuratnością z 
zadowoleniem ogółu. Spróbujcie 
tylko naszych ciast i pieczywa!

Najlepsze Praktyczne Kollegium
NA PÓŁNOCNO-ZACHODZIE.

Posiada wykfalifikowanych nauczycieli pod wzglęs 
dem fachowego naukowego wykształcenia.-

[^“Wykładowe kursa są następujące:
1) Shorthand (stenografia), 2) Typowriting (drukowa­
nie na maszynce), 3) Telegraph, 4) Book Keeping (bu- 
chalterya, 5) Actual Business Practice (nauka prak­
tycznego byznesu, 6) Kurs Nauczycielski, 7) Kurs ję­
zyka angielskiego, 8) Kurs języka niemieckiego, g) 
Kurs rysunków i kaligrafii, 10) Kurs civil governent.

Wszystkie wykłady są starannie i przystępnie opracowane, tak że 
średnio uzdolniony uczeń lub uczennico mogą skończyć pełny kurs 
nauki w ciągu sześciu miesięcy.

Cena za kurs 6-ciu miesięczny wynosi $50, za cały 
rok $90.

Dla dogodzenia wszystkim Polakom korzystania z powyższych 
nauk cenę powyższą zredukowaliśmy O 1Ö procent. Skończywszy 
pełny kurs w naszem Kollegium, każdy uczeń lub uczennica otrzymuje 
dyplom, dający możność łatwego otrzymania zajęcia w różnych oflisach.

Zapisać się do Kollegium można każdego dnia. Nauki odbywają 
się od godz. 9 z rana do 12ej w południa i od 1-ej do 4-ej po południu 
codziennie z wyjątkiem Soboty i świat

Prócz powyższych dziennych nauk, są takież same Wieszornś 
Wykłady codziennie od godz. 7ej do 9ej wieczorem za Połowę ceny.

Zarządzający

GLOBE BUSINESS COLLEGE
Corner 7th & St. Peter Streets,

— F A. MARON, Prezydent.

ta

$5.00 Dziennie
A nawet i więcej można zarobić. 

Każdemu gwarantujemy taki zaro­
bek, jeżeli weźmie agenturę naszych 
obra/.ów patryotycznych i religij­
nych. Nic się nie ryzykuje. Piszcie 
zaraz do: o. 8. Silbernian, 8. 3, 
Saint Paul, Minn.

CZY LUBICIE DOBRĄ MUZYKĘ?

ulgę dręczonym nerwom. Cena 25 i sjada obrazy św. i dobór książek do 
50 centów. nabożeństw*.

F. J. KOSIDOWSKI I 
1$ W. GERHARD......... i

Założyli do Spółki Pierwszorzędny r 
SKŁAD MIĘSA | 
i WĘDLIN_______ |

Polecamy wszystkim Rodakom aj
Własnego Wyrobu Prawdziwe 0 

Polskie I Kiełbasy | 
Wyrabiane przez pierwszorzędnych X 
rzeźników europejskich. W

I Kto raz skosztuje, będzie O
( BI!!zawsze kupował!!!!!!! jj)
| 549 RICE Str.

is

Skrzyneczkę Muzy­
czną [Home Musie 
Box]. Najnowszy to i 
najtańszy instrument.

Domowa Skrzyne­
czka Muzyczna jest 
trwała, ma miły ton, a 
przy tern jest tania. Wy 
grywa 1000 kawałków 
których listę przesy­
łamy z każdą skrzyne­
czką. Można je używać 
w kościołach i różnych 
towarzystwach jakoa- 
kompaniament do śpic

wu. Kcszt tego instrumentu zwraca się w jeden wieczór przy użyciu na 
zabawie. Na tym istrumencie można grac: Hymny, Marsze, Walce, 
Polki, Kadryle, Skoczki i “Reele”. Wygrywa kilka polskich ka­
wałków, 20 czeskich i-4 melodye dajemy darmod o każdej skrzynki.

Knoxville, Ill., 15 sierpnia ‘9P.— Drogi Panie :—Ctrzymałem Skrzyneczl $ muzyczną 1 jestem 
s niej bardzo zaUcw Bony. Gdy się czuję, osamotnionym, wygrywam pobie na tej skrzyneczce 
muzycznej stare piosnki'. Nie mógłby m się obejść bez tego instrumentu ani za jego poczwórną 
cenę.—Z ezacunkie Aron Weir.

Podobne listy otrzymujemy codziennie. Za Skrzynekę wraz z muzy­
ką tylko $@,00—Nażyczenie prześlemy Skryneczkę po otrzymaniu |3, 
a resztę dopłacicie przy odbiorze.—Nasi agenci dobrze zarabiają. Piszcie 
po katalogi ieyrkularze. (Poniższa firma jest odpowiedzialną. Właściciel). 
STANDARD M’N’F’R’G. Co., Dprt. 11, Box 2853, New York.

Fabryka: 1587 Pacific ul., Brooklyn, N. Y.

Materye “Nainsook” w 
gatunku pikowym i muszli- 
nowym, 40-calowa z ozdob- 
nemi brzegami, wartości od 
12C do 15C yard, po

9c yard

Resztki Materyi 
do Prania.

Włoskowate Flanele, ioc 
gatunek, yard po gc

I

Resztki Satyn-damaszku ® 
na obrusy stołowe, najlep- ® 
szego gatunku, będziemy * 
sprzedawali niżej ceny za-» ® 
kupna. Przyjdźcie i przeko- ® 
najcie się.- ——- ---  i

Resztki Materyi 
na Suknie.

Taniej niż za połowę ceny.

Resztki materyi Gingham 
wart. 16c i I5j4c, yard gc

5000 resztek perkali, ioc 
wart, wiosenne style yr. gc

Resztki Plain Weaves ma- ] 
teryi, granitowych sukiep, | 
Plaids, Bayader.

Restki Kord, Nowości, | 
Whipcord, Broadcloth, we- | 
neckich sukien.

Resztki czarnych Serge, 
Krepon, Soleils i Jacquard.

Kawałki są od dwóch yar­
dów i wyżej, wszystko po 
jednakowej cenie.

öooo resztek регкаи, 30

I
tali szerokie, wart. I2j4c> 
teraz yard po 6®
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WIELKA GROCERNIA

A. MATZ & CO
575 RICE UL.

Posiada Wielki Wybór Najświeższych Artykułów Spożywczych, 
Bardzo tanie: — BAKALIE, JABŁKA, ORZECHY, 
CUKIERKI, KAWĘ, HERBATĘ, oraz inne potrzebne 
rzeczy spożywcze.

Wszyscy Rodacy powinni popierać swoich.

'l Wielki wybór zawsze świeżego 

Mięsa, Szynek, Kiełbas, 
Wędlin, Salcesonów itp 

Towarów Masarskich.
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BRACIA KAZMIERSCY

Przyjmuje obstalunki do domów, oraz zamówienia na wesela, chrz.ciuy 
i inne zabawy. Telefon 518—2

169—171 w. 3cla ulica. St. Paul, Minn.


